Azoty nierozdzielna z Tarnowem historia
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Perła w koronie Centralnego Okręgu Przemysłowego

Budowę Państwowej Fabryki Związków Azotowych podjęto 5 maja 1927 r. Jej inicjatorem był prof. Ignacy Mościcki. Poza wpływami w państwie (wszak piastował już urząd prezydenta RP), poza wiedzą i doświadczeniem (był głównym autorem uruchomienia podobnej fabryki w Chorzowie, pozbawionej przez wycofanych z części Górnego Śląska Niemców dokumentacji technicznej i technologicznej) dysponował nieocenionym kapitałem w osobach swoich wychowanków, absolwentów uczelni, na których wykładał, w większości sprawdzonych też w chorzowskiej "próbie ogniowej". 

Na miejsce budowy wybrano podtarnowskie wsie Świerczków i Dąbrówka Infułacka. Aby ułatwić zarządzanie realizacją inwestycji, połączono je (dolepiając ponadto fragmenty trzech innych: Kępy Bogumiłowickiej, Koszyc, Plewęcina) już w 1929 w jedną gminę o czczącej pomysłodawcę nazwie Mościce. Grunty, około 670 hektarów użytków rolnych, należały do Romana Sanguszki z Gumnisk - odsprzedał je za 210 tys. dolarów. 

Za taką lokalizacją przemawiały względy praktyczne. Tarnów był centrum rozległych obszarów rolniczych, a więc potencjalnego rynku zbytu nawozów. Znaczenie miała bliskość węzła kolejowego, łatwy dostęp do materiałów budowlanych, a także... obfitość niezbędnej do produkcji wody, którą czerpano z Białej i Dunajca. 
Do budowy zaangażowano niewidziane nigdy wcześniej w Tarnowie mrowie ludzi - u szczytu zatrudnienia, w listopadzie 1928 r., pracowało ok. 7 tys. osób. Z pracami, choć były skomplikowane i wymagające najwyższej precyzji, uwinięto się sprawnie.
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Zakłady Azotowe w Mościcach - robotnik reguluje kompresor syntezy amoniaku
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Wizyta prezydenta RP Ignacego Mościckiego w Państwowej Fabryce Związków Azotowych w Mościcach, 1938 r

Państwowa Fabryka Związków Azotowych (PFZA) w Mościcach swe powstanie i rozwój zawdzięcza m. in. doktorowi inż. Tadeuszowi Zwisłockiemu. Niestety jego sylwetka jest stosunkowo słabo znana (w Tarnowie nie ma nawet Jego ulicy), brakuje także informacji z okresu jego młodzieńczych lat.   Został on dyrektorem PFAZ  w budowie. 
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Dr inż. Tadeusz Zwisłocki urodził się 15 maja 1889 (lub - według innych dokumentów - 1890) roku w Czerniowcach. Absolwent Uniwersytetu Lwowskiego (doktorat Wydziału Chemicznego), obejmuje asystenturę przy katedrze chemii lekarskiej. W 1914r. porzuca pracę naukową, aby związać się z     obozem niepodległościowym Józefa Piłsudskiego. Działacz Związku Walki Czynnej, Związku Strzeleckiego. Aktywnie działał także wśród niepodległościowej inteligencji lwowskiej, goszcząc często na zebraniach odbywających się zazwyczaj w   domu profesora Politechniki Lwowskiej Ignacego Mościckiego, późniejszego Prezydenta Rzeczypospolitej.

W 1914 roku wstąpił do Legionów Polskich. Początkowo przydzielony został do artylerii II Brygady, następnie walczył w szeregach I Brygady. W okresie tzw. ,,kryzysu przysięgowego'', w stopniu podporucznika I dywizjonu artylerii, odznaczył się współdziałając z ramienia tajnej rady oficerskiej w rozniecaniu ducha rewolucyjnego w szeregach legionowych i utrzymaniu ich w buntowniczym nastroju w stosunku do Niemców i uległej im wtedy Komendy Legionów. W swych pamiętnikach tak opisywał tamte chwile:  ,,Pod wpływem nie cofającej się przed żadną represją i przed żadnym kłamstwem polityki kpt. Włodzimierza Zagórskiego, ówczesnego szefa sztabu Legionów, szereg słabszych jednostek zaczęła się chwiać i  ustępować. Odpowiadając terrorem na terror, ogłosiliśmy bojkot towarzyski tych oficerów, którzy się do naszych kroków nie przyłączyli lub później zmienili. Ciężkie dni płynęły jeden po drugim. [...] Przysięga spełzła na niczym. Duch wśród podoficerów, tej warstwy, która najwięcej dźwigała codziennej pracy i trudów [...] był niezłomny. Wpływ ich na masy żołnierskie wobec [...] wysokiej wartości żołnierza był wielki. Nie przysięgał nikt. ''
Podporucznik T. Zwisłocki został zwolniony z legionów i karnie przeniesiony do armii austriackiej, gdzie go czekały represje jako napiętnowanego dwiema literkami p. v. ( politisch verdachtig). Po krótkim okresie więzienia z twierdzy przemyskiej udało się Zwisłockiemu porzucić obcą służbę i konspiracyjnie wstąpić w szeregi Polskiej Organizacji Wojskowej. Z polecenia pułkownika Edwarda Rydza - Śmigłego skutecznie wykonał powierzoną sobie misję wojskowo - polityczną na Ukrainie i w głębi Rosji. Wiosną 1918 roku T. Zwisłocki dotarł do Kijowa, gdzie spotkał się z generałem J. Hallerem, następnie do Moskwy, gdzie wszedł w kontakt z kierownictwem tamtejszego okręgu Komendy Naczelnej nr 3 Polskiej Organizacji Wojskowej ( POW). Przedostał się do Murmańska, skąd wraz z Hallerem udał się do Francji, będąc łącznikiem z POW w komendzie tworzącej się tam ochotniczej Armii Polskiej. Do kraju powrócił w 1919 r. Przez krótki czas przebywał w Warszawie, udając się niebawem w ważnej misji wojskowej na Węgry dla przeprowadzenia - jak pisano - aktualnych spraw wojskowych u generała Francois D' Esperay, naczelnego dowódcy wojsk sprzymierzonych na froncie wschodnim. Po powrocie pełnił nadal służbę w WP. Odbywając kurs oficerów Sztabu Generalnego i przechodząc szybko stopnie służbowe otrzymuje stopień majora dyplomowanego. Ostatnim przydziałem wojskowym było stanowisko szefa Wydziału Przemysłu Wojennego MSWojsk., gdzie szczególnie zasłużył się, organizując go, jak też stwarzając cały jego aparat.
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12 listopada 1919 roku T. Zwisłocki zawarł związek małżeński z Heleną Mościcką, córką przyszłego prezydenta RP, Ignacego Mościckiego. Z tego małżeństwa jest jedno dziecko: 
Józef J. Zwisłocki (urodzony w  1922r. we Lwowie, obecnie zamieszkały w Nowym Yorku). 

W 1921r T. Zwisłocki odszedł do rezerwy w   stopniu majora. Odtąd jego życie wkroczyło w nową fazę, związaną z nauką i przemysłem chemicznym.

Był technologiem najpierw w lwowskiej spółce "Metan", potem w Chemicznym Instytucie Badawczym. Po przejęciu przez Polskę z rąk niemieckich Państwowej Fabryki Związków Azotowych w  Chorzowie, co nastąpiło 3 lipca 1922r., współpracował z prof. I. Mościckim w organizacji produkcji fabryki. W latach 1925 - 1927 T. Zwisłocki był dyrektorem fabryki chemicznej "Azot" w Jaworznie (mieszkał tu razem ze swoją rodziną). Współpracował z tamtejszym oddziałem Związku Legionistów Polskich (ZLP), Związku Strzeleckiego (ZS), Związku Powstańców Górnośląskich (ZP¦I). Zajął zdecydowane stanowisko wobec przewrotu majowego w 1926r., organizując wśród oddziału ZLP w Jaworznie ruch popierający marszałka Piłsudskiego. Nawiązał w tym celu kontakt z    posłem PPS Emilem Bobrowskim w  Krakowie, wydatnie przyczyniając się do wywołania strajku powszechnego robotników.

Po podjęciu przez rząd decyzji budowy pod Tarnowem fabryki związków azotowych, kierował zespołem inżynierów opracowujących jej schemat technologiczny. 1  marca 1927 r. powołany został przez I.  Mościckiego na stanowisko dyrektora naczelnego (w budowie) Państwowej Fabryki Związków Azotowych w Tarnowie. W dniu 10 listopada 1928 roku T. Zwisłocki wraz z 28 innymi pracownikami biura budowy przeniósł się do Tarnowa. Nie znamy niestety miejsca, gdzie zamieszkał naczelny dyrektor PFZA. Prawdopodobnie było to w samym mieście Tarnowie, bowiem przyfabryczna kolonia urzędnicza była w budowie. Na terenie przyfabrycznej kolonii wznoszono w  tym czasie również okazałą willę z przeznaczeniem dla naczelnego dyrektora (obecnie ,,Dom Chemika''); niestety nie zdążył w niej zamieszkać.

Dr Tadeusz Zwisłocki zmarł nieoczekiwanie 15 lutego 1929 roku w Krakowie, kiedy budowa hal fabrycznych była już na ukończeniu. 17 lutego 1929r. odbyło się uroczyste przewiezienie zwłok z Krakowa do Warszawy. Nabożeństwo żałobne odbyło się w kościele św. Karola Boromeusza w Warszawie, w pogrzebie na warszawskich Powązkach uczestniczyli m. in. Prezydent RP Ignacy Mościcki z małżonką, matka zmarłego, marszałkowa Piłsudska, przedstawiciele rządu z premierem K. Bartlem na czele oraz delegacje załóg pracowniczych z Tarnowa i Chorzowa. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odprawił kapelan Prezydenta Rzeczypospolitej ks. prałat Mikołaj Bojanek. T. Zwisłocki został pochowany w rodzinnym grobowcu Mościckich.

[image: image7.jpg]



Choć przedwcześnie odszedł, pozostała po nim pamięć wśród rzeszy robotniczej zatrudnionej przy budowie PFZA w Mościcach, dla której dzięki jego staraniom założono kuchnię, kolonie mieszkalne. Tadeusz Zwisłocki był także założycielem i pierwszym prezesem mościckiego oddziału ZLP. Był odznaczony orderami i krzyżami: Virtuti Militari, Polonia Restituta, Krzyżem Walecznych, Orderem Odrodzenia Polski, Krzyżem za Wierną Służbę. Pozostawił po sobie pamiętniki z okresu 1917 r. napisane dla Muzeum Wojskowego w Warszawie opisujące okres walk legionistów.
Wychowany w twardej szkole marszałka Piłsudskiego zwykł mawiać:
,,PRZESZKODY SĄ NA TO BY JE USUWAĆ; DODAJĄ TYLKO BODŹCA 
W SILNIEJSZYM DĄŻENIU DO RAZ WYTKNIĘTEGO CELU''
Źródło zdjęć: Narodowe Archiwum Cyfrowe
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